
W PRADZE
rozpoczął obrady 
doradczy komitet 
polityczny
uczestników

Układu Warszawskiego
PRAGA (PAP)
Wczoraj o godz. 10 rozpcczę 

Jy się w Pradze obrady dorad­
czego komitetu politycznego 
przedstawicieli państw-uczest­
ników Układu Warszawskie­
go-

Dnia 26 bm. przybyły do 
Pragi delegacje na obrady ko­
mitetu: delegacja rządowa
PRL, w skład której wchodzą: 
Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz i wiceprezes Ra­
dy Ministrów i minister obro­
ny narodowej, marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski; 
delegacja Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w skła­
dzie: pierwszy wicepremier 
NRD Walter Ulbricht oraz wi 
cepremier i minister obrony 
narodowej Willi Stoph; dele­
gacja Węgierskiej Republiki 
Ludowej w składzie: przewód 
niczący Rady Ministrów An- 
dras Hegedues oraz minister 
obrony narodowej generał Ist 
van Bata; delegacja Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w 
składzie: przewodniczący Ra­
dy Ministrów Chivu Stoica i 
minister sił zbrojnych Leon- 
tin Salajan; delegacja Ludo­
wej Republiki Albanii w skła 
dzie: przewodniczący Rady Mi 
nistrów Mchmed Shehu oraz 
pierwszy zastępca przewodni­
czącego Rady Ministrów i mi­
nister obrony Bckir Balluku.

Przy udziale 32 państw 
VII Zimowe Igrzyska Olimpijskie w Cortinie

ofaorle
CORTINA D‘AMPEZZO (PAP)
VII Igrzyska Olimpijskie w Cortina d‘Ampezzo najwięk­

sze w historii igrzysk zimowych zostały w czwartek, 
26 bm. przed południem uro czyście otwarte. Cała Cortina 
i stadion lodowy są w pełnej gali. Wszędzie powiewają 
flagi z emblematami olimpijskimi i flagi 32 państw 
uczestniczących w Igrzyskach. Uroczystości otwarcia to­
warzyszy piękna, słoneczna pogoda. 4-piętrowe trybuny 
nowego stadionu lodowego wypełniło 12 tys. widzów. W 
loży honorowej obecni są członkowie rządu włoskiego z 
prezydentem Włoch, Giovanni Gronchi na czele, członko­
wie Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego z prze­
wodniczącym MKOL Avery Brundage, członkowie korpu­
su dyplomatycznego, liczni g oście honorowi.

Po odegraniu włoskiego 
hymnu narodowego punktu­
alnie o godz. 11.30 na lodowi­
sko pokryte ciemno zielony­
mi dywanami wkraczają eki­
py 32 państw. Po uroczystoś 
ciach otwarcia, rozegrano 
pierwsze konkurencje.

CSR-USA 4:3

zyskać wyrównanie, a decy­
dującą bramkę dla CSR zdo­
był Danda dopiero na 2 min. 
przed końcem spotkania. Jed­
nym z najlepszych w zespole 
USA był bramkarz Ikola, któ­
ry zadziwił doskonałym reflek 
sem.Na podstawie tego spotka 
nia trudno przewidywać po­
ważniejsze szanse naszych za 
wodników, którzy w dniu dzi-

Eliminacyjne spotkanie ho- siejszym spotkają się z grają- 
kejowe najbliższych przeciw- cą twardo ale fair drużyną a- 
ników Polski — Czechosłowa- merykańską. Jeśli chodzi o ze- 
ków i Amerykanów zakończy spół czechosłowacki, to nie za 
ło się ciężko wywalczonym prezentował się on najlepiej; 
zwycięstwem drużyny CSR w być może zresztą, Czesi rezer- 
stosunku 4:3 (2:1, 0:1, 2:1). Na wowali siły na spotkania fi­

nałowe.dobrym poziomie gra obfito­
wała w szereg szybkich i skła­
dnych akcji obu zespołów. Ho 
keiści USA okazali się druży­
ną bardzo groźną, która może 
sprawić niejedną niespodzian­
kę. Dwukrotnie zdołali oni u-

Reichert (Niemcy)
zwycięża
w slalomie kobiet

52 zawodniczki walczyły na tra-
Sie slalomu-giganta o olimpijskie 
medale. Niespodziewane zwycię-
stwo i złoty medal zdobyła repre- stal. Bu?ngar wChnJ°Wn* ą'Z 
«ntantka Niemiec - Reichert, uzy czasie 50:05.52 godz. Drugie mxe - 
skując czas - 1.56,6. Dalsze miej- fce zaj^ Bu2gar K°^W* * ^kl i 
sca zajęły: 2) Krandl (Austria) - t J
L57.8, 3) Hohleitner (Austria) —
J-58,2, 4) Mead-Lavrence (USA) —
' 8’3, Nasze reprezentantki poje- 

> zupeinie przeciętnie i nie 
nawiązać równorzędnej 

a z czołówką. Najlepiej z za- 
waf v CZek P°Iskich spisała się Ko- 

aiska, która w czasie 2.02,7 zajęła
miejsce. Grocholska uplasowała s’e 150:08.53 

po--cj?°’ 3 Danie^'GE*s^enica na 35

płochy — Austria 2:2 
Kanada — Niemcy 4:0

Dziś w numerze „Nowy Świat" Cena 30 gr

lELKDPOISM
Rok XII Wydanie AB Poznań, sobola 23 I 1956 r. Nr 24 (3733}

Nie wykorzystane moce produkcyjne
potężnym zroafem rezerw

Wywiad z radcq przewodniczqcego PKPG Wł. Juraszyńskim
WARSZAWA (PAP) pracy, lepsza współpraca z
Dyskusja nad założeniami planu 5-letniego zatacza co- dostawcami, rytmiczne zaopa 

raz szersze kręgi. Jej dotychczasowy plon, to setki pro- trzenie w surowiec mogą 
jektów i wniosków, ujawniających poważne rezerwy pro- znacznie zwiększyć prod.uk- 
dukcyjne, których wykorzystanie przynieść może gospo- c3§ zakładu w planie 5-let- 
darce naszej poważne efekty. Jak można stwierdzić na
podstawie dotychczasowych wyników dyskusji, najpoważ­
niejsze, ujawnione w jej toku, źródło rezerw tkwi w nie­
pełnym wykorzystaniu mocy produkcyjnych zakładów.
Przedstawiciel Polskiej Agencji 

Prasowej zwrócił się w związku z 
tym do radcy przewodniczącego 
PKPG do tych spraw — Włady­
sława Juraszyńskiego, z prośbą o 
naświetlenie zagadnienia wyko-

-«na»y slę « „aw.- powieki trwa zaledwie 85
skiem przekraczania zdolności pro­
jektowych. Wynika to z postępu 
technicznego, zmian w stosowanej 
technologii, z usprawnień organi­
zacyjnych, których projektanci w

Nasze tzw. stare zakłady

obliczonych zdolności 
nych, a jeśli chodzi

myślowe. Oto opinia tego rzeczo­
znawcy:

Zakłady nasze rozporządzają po­
tężnymi rezerwami produkcyjny­
mi, tkwiącymi w niepełnym wy- momencie projektowania nie mo 
korzystaniu maszyn, niewłaściwej gii przewidzieć. Dlatego też za- 
organizacji pracy, przestarzałej chodzi konieczność nowego prze- 
często technologii produkcji, w liczenia zdolności produkcyjnej 
nie wykorzystanej powierzchni pro szeregu nowoczesnych zakładów w 
dukcyjnej hal fabrycznych — celu jej podwyższenia. Za przy- 
słowem, w niepełnym wyko- kład posłużyć może cementownia 
rzystaniu mocy produkcyjnej. Jest w Wierzbicy. Już dziś projektowa-

________________________________ ną moc produkcyjną przekroczyła
ona o około 7 proc. Przy dalszych 
drobnych inwestycjach będzie ona 
zdolna do zwiększenia produkcji 
o dalszych 24—25 proc.

Podobnie jest z walcownią Huty 
im. Bieruta, z cementownią „Re­
jowiec 11“ i wielu, wielu Innymi 
naszymi zakładami.

Wydaje się konieczne, aby ist­
niała stała komórka, która zaję­
łaby się opracowywaniem nauko­
wo uzasadnionych metod oblicza­
nia zdolności produkcyjnych dla 
poszczególnych gałęzi przemysłu.

WYŚCIG DOOKOŁA EGIPTU

Christów zwycięzcą wyścigu
Polska zajęła II miejsce

W czwartek, 26 bm. zakończył 
się w Kairze 14-etapowy Wyścig

eta.p nie przyniósł zmian w kla­
syfikacji. Zwycięzcą wyścigu zo-

Bugalski, Więckowskiego dzielą od 
zwycięzcy równe 2 min. W pier­
wszej dziesiątce znalazł się trzeci 
z Polaków Komuniewski (9 miej­
sce)

Drużynowo wyścig wygrała 
również Bułgaria w łącznym cza- 

godz. wyprzedzając 
Polskę o 13 min. 20 sek. i NRD o 
ponad 22 min.

Ostatni etap z Suezu do Kairu 
(135 km) wygrał Stolze (NRD) w 
3:33.31 przed Bułgarem Dimowem 
i Duńczykiem Bentole — obaj w 
tym samym czasie co zwycięzca.

to w tej chwili potężne źródło re­
zerw.

większości nie mają prawidłowo załki traktorowej trwa 300 ro- 
produkcyj- boczogodzm, natomiast w 
, nowe, to ZSRR produkcja takiej sno-

Oto szereg przykładów 
świadczących o tym, gdzie 
tkwią rezerwy w wykorzysta­
niu zdolności produkcyjnych.

Zbadaliśmy 5 zakładów 
przemysłu wełnianego. Oka­
zało się, że 10 tys. m2 po­
wierzchni hal jest w tych 
zakładach zajętych przez sta­
ry, zużyty, nieczynny już od 
dawna park maszynowy. 
Wstawienie nowych maszyn 
— inwestycja dość kosztow­
na, ale bez porównania tań­
sza od budowy nowych za­
kładów — pozwoli znacznie 
zwiększyć produkcję tych fa­
bryk.

Problem drugi — wykorzy­
stanie istniejącego parku 
maszynowego. Za przykład 
weźmy Zakłady Mechaniczne 
im. 1 Maja w Pruszkowie: 
aktualnie zakłady te, pracu­
jąc na 2 zmiany, wykorzystu­
ją swój park maszynowy w 
65 proc. Lepsza organizacja

KLASYFIKACJA INDYWI­
DUALNA WYŚCIGU:

1. Christów (Bułgaria) 50:05.52
2. Kocew Bułgaria 50:06.47
3. Więckowski Polska 50:07.52
4. Bugalski Polska 50:10.33
5. Vesely CSR 50:10.34
6. Sandru Rumunia 50:11.17
7. Tueller NRD 50:13.16
8. Ravn Dania 50:13.34
9. Komuniewski Polska 50:15.33

10. Petrovic Jugosławia 50:16.41

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
WYŚCIGU:

l Bułgaria 150:08.53
2. Polska 150:21.33
3 NRD 150:30.59
1. Rumunia 150:34.13
5. Dania 150:53.09
•i Jugosławia 151:15.52
.7. CSR, 8. Egipt, 9. 

ria.
Turcja, 10. Sy-

nim, bez dodatkowych inwe­
stycji.

Kolejna sprawa — właści­
wa technologia, lepsze kwa­
lifikacje załogi, szersza me­
chanizacja. Przykład: w „Sta 
rołęce“ produkcja snopowią-

(Ciąg dalszy na str. 2)

PRZYGOTOWANIA DO TARGÓW LIPSKICH W NRD

Proporce przechodnie
i nagrody
dla przodu ^cychZMF-owców
Wielkopolski

POZNAŃ (PAP)
Przodujące w Wielkopolsce 

koło ZMP przy spółdzielni pro­
dukcyjnej Kluczewo, pow. Sza­
motuły, otrzymało ostatnio pro­
porzec przechodni Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP oraz 5 ty­
sięcy zł nagrody. Chłopcy i 
dziewczęta z Kluczewa zasłu­
żyli sobie na to wyróżnienie, 
m. in. b. wydajną pracą w o- 
kresie kampanii żniwno-omło- 
towej, a także przy zbiorze ku­
kurydzy.

Proporzec przechodni Żarz. 
Woj. ZMP oraz nagrodę w wy­
sokości 5 tysięcy złotych otrzy­
mali również członkowie koła 
ZMP we wsi Modła Królewska, 
pow. Konin oraz ZMP-owcy z 
POM Kołaczkowo, pow. Wrze­
śnia.

Trzecią cukrownię
dla Chin
wykonuje nasz przemysł

WARSZAWA (PAP)
Między polskimi i chiński­

mi handlowcami oraz specja­
listami z dziedziny cukrow­
nictwa toczą się obecnie roz­
mowy, dotyczące projektu 
budowy przez Polskę kolej­
nej cukrowni w Chinach. Cu­
krownia ta — trzecia z kolei 
dostarczana z Polski dla Chin 
— będzie największym, z do­
tychczas wyeksportowanych 
przez nasz kraj, kompletnym 
obiektem przemysłowym.

Ważkie głosy wsi 
w dyskusji nad Pięciolatką

Dyskusja nad projektem Pię- u- Czesze wie, która poniosła po- 
eiolatki toczy się nie tylko ważne szkody, spowodowane 
wśród pracowników fabryk i za przez ostatni huragan. 
kładów przemysłowych. Nad Wzorując się na tych przy- 
możliwościami jak najlepszego kładach, spółdzielcy z Oleszna 
wykorzystania planowanych na w toku dyskusji nad planem o- 
kładów zastanawiają się także letnim, postanowili w roku bie- 
ludzie na wsi — pracownicy: żącym projektowaną budowę o- 
PGR, POM, spółdzielcy, rolni- bory na 100 sztuk bydła — wy- 
cy indywidualni. O przykładach konać przy wykorzystaniu miej 
spółdzielni produkcyjnych, któ- scowyeh pokładów gliny. Tym 
re uzyskane od państwa kredyty sposobem, planowany koszt tej 
inwestycyjne potrafią racjonal- inwestycji zmniejszy się o 100 
nie i oszczędnie spożytkować, tysięcy zł.
donosi nasz współpracownik z Dyskutanci spółdzielni pro- 
Wągrowca — Konrad Walczew dukcyjnej w Chwałkowie (pow. 
gjri. Środa) — informuje nasz ko

, respondent — Maciej Drobniew 
Spółdzielcy z Pomarzanek w — szczególną uwagę zwró-

tymże powiecie, udzielając bu- na możHwość szerszego za-
downiczym zespołowej. obory glosowania maszyn w gospoda/r 
pomocy w pracach nieracho- Dużo uwag krytycznych
wych, zaoszczędzili 13 tysiące pajj0 pOCj adresem krajowych 
zł. Podobną postawą pochwalić maszyn rolniczych,
się mogą członkowie spółdzielni — Dla nas, rolników naezro 
w Wieli i Lechlinie. Dzięki te- zumjaje jes^ — mówili: Roman 
mu można było z zaoszczędza- 01eS2czuk j jan Polody — dla- 
nych pieniędzy udzielić natych- C7,eg0 wypuszcza się z fabryk 
miastowej pomocy spółdzielni caje serje maszyn, jak np.

młocarnia MSC-15. Gdybyśmy

PCK ofiarom
powodzi i sztormów 
w Norwegii

OSLO (PAP)
W dniu 23 stycznia br. Polski

Czerwony Krzyż przekazał za po­
średnictwem poselstwa PRL w O- 
slo Norweskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi pomoc pieniężną w wy­
sokości 10.009 koron dla ofiar sztor 
mów i powodzi, które nawiedziły 
ostatnio północne okręgi Norwegii.

Zakłady radiowe Kbpenick wy­
stawią na wiosennych Targach 

Lipskich nowe urządzenia. 
Na zdjęciu: inż. Norre przy 
skonstruowanym pod jego kie­
runkiem urządzeniu do 8 mię­
dzymiastowych połączeń telefo­
nicznych na falach decymetro­
wych. Zasięg tego urządzenia 
wynosi ok. 100 km. Przez jego 
zastosowanie oszczędza się du­
żą ilość specjalnych kabli. No­
wością w tym urządzeniu są 
jego małe rozmiary, co ułat­

wia transport.
Fot. — CAF

Plenum CK
Stronnictwu
Demokratycznego

W dniu 27 bm. w Warszawie 
rozpoczynają się obrady Ple­
num Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego, 
poświęcone omówieniu działal­
ności stronnictwa wśród inteli­
gencji i rzemiosła w związku z 
podstawowymi problemami ży­
cia wewnętrznego kraju i sy­
tuacją międzynarodową.

Sztuczne włókno
z deju węgla
i produktów naftowych

TOKIO (PAP)
Japoński dziennik „Asahi“ 

pisze o odkryciu przez uczo­
nych uniwersytetu w Kiusziu 
nowego sposobu produkcji 
sztucznych włókien. Profesor 
Szuiku opracował s sób pro­
dukcji sztucznych w: Jen z o- 
leju rycynowego, węgla i pro­
duktów naftowych. Jak twier­
dzą uczeni, tworzywo to ma 
być łatwiejsze do barwienia w 
porównaniu z nylonem i ma 
większą odporność na działanie 
wysokiej temperatury.

Laboratorium chemiczne No- 
guczi w Tokio opracowało spo­
sób produkcji glukozy z drew­
na.

byli ich wykonawcami — musie 
libyśmy się rumienić ze wsty­
du. Dlaczego tak dobrze zdają 
w pracy egzamin czeskie ope- 
łacze i obsypniki, radzieckie ko 
paczki i kombajny? O ich do­
skonałej jakości przekonaliśmy 
się sami, a przecież są to dostęp 
ne do adaptacji wzory dla na­
szych konstruktorów...

W Chwałkowie można by du 
żo prac zmechanizować. Takie 
plany mieli spółdzielcy jeszcze 
w roku ubiegłym, lecz, niestety, 
nie doszło do ich realizacji z po­
wodu niedotrzymania terminu 
elektryfikacji wsi. Nie jest to 
zrozumiałe dla spółdzielców —- 
tym bardziej, że Chwałkowo le­
ży przy linii wysokiego napię­
cia.

W oparciu o wnioski z dysku­
sji, spółdzielcy dołożą wszelkich 
starań, aby ich gospodarstwo 
należało w Pięciolatce do najle­
piej pracujących w powiecie 
Środa. (Tad.)

W „starych" wsiach
trzech powiatów

powstały
spółdzielnie
produkcyjne
Nowe życie wkroczyło do 

trzech tak zwanych starych wsi 
w Wielkopolsce. „Nowe 2ycie“ 
— taką nazwę dla swojej spół­
dzielni wybrało 14 gospodarzy 
i członków ich rodzin w Świąt­
nikach (powiat Śrem) dla zor­
ganizowanego przez nich Rol­
niczego Zrzeszenia SpóJdziel. 
czego (typ Ib). Od I lutego br. 
spółdzielcy rozpoczynają współ 
ną pracę na 230 hektarach zie­
mi, z czego poważną część sta­
nowią łąki położone nad War­
tą. Większość spośród spółdziel 
ców prowadzi dobrze rozwinię­
tą hodowlę bydła i świń, a 
wszyscy oni przystąpili do ze­
społu po całkowitym rozlicze­
niu się z obowiązków wobec 
państwa.

Podobnie również bez zaleg­
łości, 13 rolników z Kijewa (po 
wiat Środa) podpisało statut 
spółdzielczy typu I b. Na prze­
wodniczącego zarządu spółdziel 
ni, która obejmuje 119 hekta­
rów, członkowie wybrali Szcze­
pana Golińskiego. Decyzję o 
założeniu gospodarstwa zespo­
łowego kijewianie podjęli osta­
tecznie po zwiedzeniu gospoda­
rującej dopiero pierwszy rok 
spółdzielni produkcyjnej w są­
siednich Markowicach. Tamtej­
si spółdzielcy osiągnęli w pier­
wszym roku znacznie lepsze 
wyniki gospodarcze, niż w o- 
kresie gospodarki na indywi­
dualnym.

Meldunek o powstaniu spół­
dzielni produkcyjnej typu I b 
w powiecie Ostrów otrzymaliś­
my z gromady Radłów. W Rąb 
czynie (wieś stara) 12 rolników 
zorganizowało spółdzielnię, do 
której członkowie wnieśli 96 ha 
gruntów. Przewodniczącym za­
rządu gospodarstwa wybrano 
Jana Poluszczyka. (Tad.)

Wrocławskie lalki
jadą za Ocean

WROCŁAW (PAP)
Rano 26 bm. rozpoczęły daleką 

podróż z Wrocławskiej Spółdzielni 
Przemysłu Ludowego i Artystycz­
nego „Plecionka1* za Ocean Atlan­
tycki popularne gałganowe lalki — 
tzw. ,,kaśki“. Jest to już drugi, 
złożony z 12 tys. sztuk, transport 
tych lalek, wysyłany w ciągu bież, 
miesiąca przez Spółdzielnię Wro­
cławską do Stanów Zjednoczonych.

W ub. roku spółdzielnia wypro­
dukowała na eksport przeszło pół 
miliona lalek.



Śmiały program rozwoju wsi chińskiej 
Kolektywizacja i mechanizacja rolnictwa 

powiększenie obszaru upraw i likwidacja analfabetyzmu
— oto główne kierunki natarcia

PEKIN (PAP) rozprowadzić 6 min. różnego
W prasie chińskiej opublikowano projekt programu roz- rodzaju pługów' i odpowied-

woju rolnictwa ChRL na iata 1956—1967. nią ilość innych maszyn rol­
niczych,

— począwszy od roku 1956 
w ciągu najbliższych 12 lat 
powiększyć obszar uprawy ry­
żu o 310 min. mu (1 mu =

Projekt ten, opracowany ników, chłopów, pracowni- 
przez Biuro Polityczne KC ków naukowych i patriotów 
Komunistycznej Partii Chin, chińskich. Następnie projekt 
przesłany został komitetom wraz z uzupełnieniami i u- 
partyjnym prowincji, miast, wagami zostanie rozpatrzo- 
rejonów autonomicznych o- ny na rozszerzonym VII Ple- ha), obszar upraw'y ku-
kręgów, powiatów i gmin, num KC Komunistycznej kurydzy do 150 min. mu, 
które dokładnie zaznajomią Partii Chin, które przedsta- 
się z założeniami projektu i wi opracowany ostatecznie 
przedyskutują je. Do 1 kwiet- projekt organom państwo- 
nia br. trwać będzie ogólno- wym.
narodowa dyskusja, w której Projekt programu rozwoju 
na temat projektu wypowie- rolnictwa Chin przewiduje 
dzą się szerokie masy robot- m> jn :

Polsko-albańska
umowa handlowa

WARSZAWA (PAP).
26 bm. podpisany z-ostał

Warszawie między rządem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
a rządem Ludowej Republiki Al 
bania protokoł o wymianie to­
warów i płatnościach na rok 
1956.

W ramach zawartego proto-

w zasadzie kolektywizację 
wyższego stopnia,

— we wszystkich okręgach, 
które dysponują odpowied­
nimi zasobami energii wod-
ne1' wybudować wciągu naj- ____~_____ __________

kołu, PoŁka* dostarczy Albami i n?® hydrologicznych^ meteoroło
urządzenia dla huty szkła, wy-
posażenie dla kolejnictwa i gór 
nicfwa, rury wodociągowe, że­
lazo betonowe i profilowe, su­
rówkę, blachy, koks, gwoździe, 
chemikalia, farmaceutyki, tek­
stylia, papier oraz udzieli po­
mocy w pracach geologiczno- 
poszukiwawczych. Z Albanii o- 
trzymamy: rudę chromową,
miedź, asfalt naturalny, tytoń 
i inne towary.

Protokół przewiduje dalszy 
znaczny wzrost obrotów7 między 
obu krajami w porównaniu z 
1955 r.

„militaryzacja 
ognisk rodzinnychU

Wiadomość, o której mowa, 
nie ukazała, się w rubryce hu­
moru „Paris Match", bo wtedy 
wzięli—byśmy ją jako dowód, 
niepokojącego francuskiego 
dowcipu. Zamieszczona została 
w dziale depesz i podana czy­
telnikom jako zwykła, infor­
macja. Cóż ta, wiadomość za­
wiera? Przytaczamy jej treść:

„MOSKWA. Mili laryzacja
ognisk rodzinnych.

Uchwała Kremla:
Żony radzieckich oficerów 

powinny być bojowymi towa­
rzyszkami swych mężów. Od­
tąd otrzymywać będą teore­
tyczne i praktyczne wykształ­
cenie wojskowe. Chodzenie na 
ćwiczenia wojskowe jest obo­
wiązujące. Skończyło się ich 
mieszczańskie bytotbanie, spro­
wadzające się do zamkniętego 
kółka rodzinnego i wy chowy w a. 
nia dzieci Tak pisze prasa 
wojskowa ZSRR"

Chociaż ta, tak zwana, infor­
macja, nie znalazła się w ru­
bryce humoru, lecz trudno po 
wstrzymać się od śmiechu. O 
czy wiście w ZSRR nie wyda, 
wano żadnego zarządzenia o 
„militaryzacji ognisk rodzin­
nych", ani nie było dekretu o 
teoretycznym, i praktycznym 
wykształceniu żon wojskowych 
? to jeszcze w trybie przyspie­
szonym.

Nic podobnego nie było i nie 
ma„

O co tu chodzi? Informacja 
„Paris Match" nie jest, nie­
winną kaczką dziennikarską. 
Kry je się za, nią próba przeko­
nania czytelnika, francuskiego, 
że ZSRR być może i demobili- 
zuje Ó40 000 ludzi, ale miejsce 
zdemobilizowanych zajmą... o- 
ficcrskie żony.

Coś jednak w tym- kłamstwie, 
jest prawdy. IV Związku Ra­
dzieckim istotnie toczy się wał­
ka, aby sfera, zainteresowań 
kobiecych nie ograniczała się 
do rodziny i wychowywania 
dzieci.. Organ wojskowy „Kras­
na ja, Zwiezda" zamieściła kil­
ka artykułów na ten temat. 
Chodzi, tu o udział żon. radziec­
kich wojskowych w życiu arty­
stycznym garnizonów, o. pracę 
kulturalną w klubach i domach 
oficera. Lecz cóż to wspólnego 
ma z „militaryzacją, ognisk ro­
dzinnych"? Informacja „Paris 
Match" jest niewybredną dez­
informacją. ,

(„Lit. Gazieta" — h.)
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— w ciągu najbliższych 12 
lat wykształcić 5—6 miliono­
wą kadrę techników rolnic­
twa,

— w ciągu najbliższych 
5—7 lat zlikwidować analfa­
betyzm jako zjawisko maso­
we. Kryterium powinna być 
znajomość nie mniej niż 1500 
hieroglifów. W każdej gminie 
założyć szkoły wieczorowe. 
Uwzględniając warunki każ­
dego rejonu w ciągu 7—12 lat 
wprowadzić obowiązkowe po-

doToku 195*8 zakończyć wszechne nauczanie
J — w' ciągu najbliższych 

7—12 lat ustanowić łączność 
telefoniczną ze wszystkimi 
gminami i większymi spół­
dzielniami,

— w ciągu najbliższych 
7—12 lat utworzyć sieć stacji

W ciągu roku 1956 zakoń­
czyć w zasadzie kolektywiza­
cję niższego stopnia i osiąg­
nąć to, by mniej więcej 85 pro 
cent zagród chłopskich nale­
żało do rolniczych spółdziel­
ni .produkcyjnych,

elektrowni, aby na jedną lub gjczxlyCh. 
kilka gmin przypadała jedna \y projekcie przytoczone są 
elektrownia, również konkretne cyfry za-

— począwszy od 1956 r. w planowanego wzrostu uro- 
ciągu najbliższych 3—5 lat dzajności zbóż i bawełny.

„Położyć kres polityce na krawędzi wojny“ 
„Największy czas, by Dulles odszedł*1

Ostra krytyka obywateli amerykańskich 
pod adresem sekretarza Stanu USA

NOWY JORK (PAP) nież wiele listów krytykują-
Dzienniki amerykańskie o- cych politykę Dullesa. Czytel- 

publikowały wiele listów czy- nicy domagają się w nich dy- 
telników, którzy ostro kryty- misji sekretarza stanu, 
kują sprecyzowaną przez Dul- „Dulles i jego polityka byli 
lesa w wywiadzie udzielonym i pozostałą nadal groźbą dla 
tygodnikowi „Life" politykę pokoju. Największy już czas, by 
balansowania na skraju w’oj~ Duli ca i jego najbliżsi wspól­
ny. pracownicy pobrzękujący bro

W opublikowanym przez wy n*4 odsunięci zostali od kiero- 
chodzacy w San Francisco wania państwem.“
dziennik „Chronicie" — liście Dziennik „Daily News“ za- 
S. Arage, mieszkańca stanu mieścił wypowiedź mieszkań- 
Kalifornia, czytamy: „Sądząc ca Nowego Jorku, Bernarda 
ze słów7 Dullesa polityka wojny Pogeąskyego, który oświad- 
prewencyjnej nadal pozostaje czyi: „Dulles to podżegacz wo 
ideą, która opanowała umysły -Senny. Dąży on do tego, by 
wielu kierowników7 naszego kraj nasz stale znajdował się 
rządu". Autor wzywa prezy- w naprężonej sytuacji wojen- 
denta Eisenhowera do udziele nej.“
nia dymisji Dullesowi.

W drugim liście zamieszczo
nym przez ten sam dziennik 
czytelnik M. Sills domaga się 
rewizji polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych. „Wie­
rzyliśmy — pisze czytelnik — 
że po wzięciu udziału przez 
Eisenhowera w konferencji ge 
newskiej nastąpią jakieś po­
ważne zmiany. Pragniemy, 
aby położono kres polityce na 
skraju wojny. Pragniemy ro­
kowań. Domagamy się osiąg­
nięcia kompromisu w spra­
wach rozbrojenia i zakazu 
bomby wodorowej. Narodom 
świata obrzydła dyplomacja 
wojny — największy już czas, 
by Dulles odszedł."

Inny dziennik amerykański 
„Post Dispatch" wychodzący 
w St. Louis opublikował rów-

Są modele...
Dziennik „Die Weil" po- ,1 

daje. że zachodnio-niemieć- \\ 
cy fabrykanci zwrócili się ,j 
do bońskiego ministerstwa, ? 
wojny z prośbą o wydanie 
albumu z modelami nrnun- j| 
darowania- poszczególnych 
formacji, nowego Wehrmach 1 
tu. IF prośbie frwej uskarża- jl 
ją się, że brak im właści- i; 
wych wzorów do produkcji j 
ołowianych żołnierzyków, i| 
które by wiernie przedsta- jl 
wiały młodzieży sylwetki 
niemieckie gó żołnierza.

No cóż, proponowalibyś­
my jako model album zdjęć 
spod Stalingradu, lub z pro­
cesu w Norymberdze. Takie 
modele mogłyby młodzież 
niemiecką zarówno bawić 
jak i uczyć...

(FEB)

Dymisja
rządu fińskiego

HELSINKI (PAP)
27 bm. premier Finlandii U. 

Kekkonen złożył na ręce pre­
zydenta Passikivi dymisję swe 
go rządu. Decyzja ta nastąpiła 
wskutek ustąpienia z gabinetu 
6 ministrów należących do par 
tii socjaldemokratycznej.

Kłopotliwa debata
Wyjazd premiera Edena i mlnł- 

$
kuntenty francuskie zezwalające 

stra spraw zagranicznych Sel- na reeksport czołgów. Tak więc nie 
wyna Lloyda do Waszyngtonu po- ma mowy o tym, że rząd angielski 
przedziła debata w Izbie Gmin, nie wiedział, jakie jest ostateczne 
zwołana na wniosek opozycji. Jej przeznaczenie transportu czołgów. łest dosyć drażliwa dla obu stron, 
głównym tematem była sprawa Skomplikowaną i niewygodną sy- a.zafówno ogłoszenie „Białej Księ 
„Białej Księgi”, ogłoszonej przez (uację „trudnił jeszcze bardziej gl jak 1 debaU dosz»y do skutki 
rząd angielski w związku z dónie

doszły do skutku 
opinii publicznej.

na
rząa angieistu w związnu z ttonte- niedyskretny dziennik angielski PWl nacisklen» puDticz
sieniami o dostawach broni angiel- „Manchester Guardian”, który na rasa peh,a byla knmPntar7V 
sklej do krajów Środkowego marginesie ogłoszenia „Białej Księ temat ’’w,elkleS<> skandalu z częł

zwrócił uwagę, że rząd brytyj­
ski sprzedał w leci© 1955 r. Egip­
towi zupełnie nowe czołgi, o któ­
rych dokument rządowy w ogóle 
nie wspomina. Dziennik zapytuje: 
„Czy rząd może uczciwie mówić, że 
nie zakłócił przez to równowagi

Wschodu. Sprawa więc delikatna.
Niedawno jeszcze ze strony rządu 
angielskiego podniosło się wielkie 
larum na wieść o zawarciu między 
Czechosłowacją a Egiptem umowy 
handlowej o dostawie broni. Cze­
chosłowackie dostawy miały rze­
komo naruszyć strzeżoną ponoć zbrojeń0 
przez W. Brytanię równowagę *sił
— na Bliskim Wschodzie. A tym- Zanim jeszcze rozpoczęła się de- 
cz.asem okazało się, że za pośred- bata, w kołach konserwatystów an-
nictwem Francji i Belgii płynęły gielskich podkreślano, że odpowie-
na Bliski Wschód czołgi brytyjskie, dzialność rządu za dostawy broni znaniu się partii rządzącej do po-
„Biała Księga” tłumaczy wpraw- na Bliski Wschód jest o wiele ważntj przegranej. Co się zaś tyczy
dzie, że chodziło o stare typy, sprze mniejsza od odpowiedzialności po- wystąpień ze strony labourzystów, 
dane celem zużytkowania Ich w noszonej za to przez poprzedni to kr/tykując ostro angielską po- 
charakterze traktorów i ie rząd rzad labourzystowski. Sprzedał on litykfj na Bliskim i
angielski nie może w7ohec tego po- bowiem od 1945 r. do 1951 roku na
nosić odpowiedzłalnrfści za reeks- Bliski Wschód broń z demobilu na
port z Francji i Belgii. sumę 71? mil. funtów szterlingów'.

Za rządów konserwatywnych na- 
Ale w odpowiedzi na to rząd fran toniiast od r. 1954 do 1955 sprzedano 

cuski poczuł się zmuszony do za- broni „tylko” na kwojtę 64 mil. fun- 
brania głosu i wydał komunikat, tów. Nic więc dziwnego, że przy- 
który stwierdza, że czołgi angiel- wódca labourzyątów Gaitskell o- 
skie zostały wysłane z Anglii do świadczył w- czasie debaty, że skar- 
pewnej firmy francuskiej. Zezwo- ga jego partii nie jest wymierzona 
lenie eksportowe zostało natomiast przeciwko samej zasadzie sprzeda- 
wydane przez władze angielskie ży nadwyżek, lecz przeciw temu, iż 
wtedy dopiero, gdy pokazano do- rząd doprowadzi! do wysyłki broni

Oświadczenie
Białego Domu
w sprawie pisma

Bułganina 
do Eisenhowera
NOjyy JORK (PAP)
Jak już podawaliśmy, 25 

bież, miesiąca ambasador 
ZSRR w Waszyngtonie — 
G. N. Zarubin został przy­
jęty w Białym Domu przez 
prezydenta Eisenhowera i 
wręczył mu pismo przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina.

Po tej wizycie Biały Dom 
opublikował oficjalne o- 
świadczenie, które głosi:

„Od czasu konferencji ge 
newskiej prezydent i pre­
mier Bułganin stale prowa­
dzą. wymianę koresponden­
cji. Ambasador radziecki 
wręczył dziś przyjazne pis­
mo zawierające szereg idei; \ 
premier Bułganin prosi pre ' 
zydenta, aby w interesie po- i 
wszechnego pokoju zechciał \ 
nadal studiować wyrażone 
w piśmie idee".

Jak podaje agencja Uni­
ted Press z Waszyngtonu, 
prezydent Eisenhower zwo­
łał czołowych ekspertów dy­
plomatycznych i wojsko­
wych wchodzących w skład 
Krajowej Rady Bezpieczeń­
stwa w celu przedyskutowa- , 
nia pisma premiera Bułga- I 
nina.

MOSKWA. — Z okazji 6 rocznicy 
proklamowania Republiki Indii am 
basador Republiki Indii w ZSRR 
K. P. Sz. Menon wydał 26 bm. przy 
jęcie.

Na przyjęciu obecni byli N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kaganowicz, 
G. M. Malenkow, A. I. Mikojan, 
M. Z, Saburow, N. M. Szwernik, 
przedstawiciele świata nauki i kul­
tury oraz prasy.

NOWY JORK. — W 1955 roku na 
podstawie ustawy Mac Carrana 
wydalono ze Stanów Zjednoczo­
nych 11.954 obywateli amerykań­
skich obcego pochodzenia. Wśród 
wydalonych znaleźli się działacze 
związkowi, walczący przeciwko re­
akcyjnej ustawie Tafta-Hartleya 
i inni postępowi działacze.

<
WIEDEŃ. — Wielkie zwycięstwo 

odnieśli kandydaci Komunistycz­
nej Partii Austrii w wyborach do 
rad zakładowych na terenie dołno- 
austriackich przedsiębiorstw nafto­
wych. Kandydaci komunistyczni 
otrzymali 64,7 proc, głosów. Socja­
liści zdobyli 30 proc, głosów, zaś 
kandydaci Austriackiej Partii Lu­
dowej wspólnie z bezpartyjnymi — 
jedynie 5,3 proc.

KI­
NOWY JORK. — W7 czwartek do­

konano w USA największej trans­
akcji bankowej w historii stosun­
ków finansowych tego kraju. Przed 
stawiciel banku „National City 
Bank of New York” wręczył przed­
stawicielowi koncernu Forda czek 
na sumę 642.600.000 dolarów. Suma 
ta pochodziła ze sprzedaży7 akcji 

koncernu Forda.

Terytorium Porkkala-Udd
przekazane Finlandii

Podpisanie protokołu końcowego
HELSINKI (PAP) Komunikat wymienia nastę­

pnie obiekty, które Związek
W dniu 26 bm. w ambasa- Radziecki przekazał Finlandii 

dzie ZSRR w Helsinkach na- ^raz z bazą 
stąpił akt podpisania końcowe , . .
go protokołu w sprawie prze- Po podpisaniu protokołu, 
kazania przez Związek Radziec przemówienia wygłosili M. G, 
ki Finlandii terytorium Pork- Pierwuchin i U. Kekkonen. 
kala-Udd i znajdującego się
na nim mienia. W związku z 
tym opublikowano następują­
cy komunikat radziecko - fiń­
ski:

„W myśl porozumienia za­
wartego w dniu 19 września 
1955 r. w Moskwie, zważywszy 
przy tym na dobre stosunki są 
słedzkie między Republiką Fiń 
ską a Związkiem Radzieckim, 
uwzględniając interesy Finlan 
dii, jak również fakt, że układ 
o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej z 6 kwietnia 
1948 r. stwarza przesłanki dla 
stałego zacieśniania stosunków 
między obu krajami — jak 
stwierdza się to we wstępnej 
części wspomnianego układu 
— Związek Radziecki zlikwi­
dował swą wojskową bazę 
morską w Porkkaia-Udd i wy­
cofa! z tego terytorium swe si­
ły zbrojne oraz resztę perso­
nelu.

W obecności prezydenta Re­
publiki, który przybył w celu 
uświetnienia ceremonii, podpi­
sano w dniu 26 stycznia w7 am 
basadzie ZSRR w Helsinkach 
protokoł końcowy, na mocy 
którego Związek Radziecki 
przekazuje Finlandii teryto­
rium Porkkala-Udd, dzierża­
wione przezeń zgodnie z art. 
8 porozumienia rozejmowego 
podpisanego w Moskwie w 
dniu 19 września 1944 r. oraz 
zgodnie z art. 4 traktatu poko 
jowego podpisanego w Paryżu 
w dniu 10 lułego 1947 r. Zwią 
zek Radziecki przekazuje Fin­
landii także mienie znajdujące 
się na tym terytorium."

Ze strony ZSRR protokoł 
podpisali: pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR M. G. Pierwuchin 
i ambasador ZSRR w Finlan­
dii W. Z. Lebiediew, zaś ze 
strony Finlandii — premier 
U. Kekkonen i minister spraw 
zagranicznych I. Yiroiąinen.

83 miliesiy Amerykanów 
umrze
na choroby serca

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „Gazette and Dai­

ly" donosi, że dr P. I). White, 
znakomity specjalista od cho­
rób serca, który ostatnio opie­
kował się prezydentem Eisen­
howerem w czasie jego choro­
by, oświadczył, iż Amerykanie 
są jednym z najmniej zdro­
wych narodów na świecie. 
White twierdzi, że w r. 1954 
w Stanach Zjednoczonych 
zmarło ponad 800 tysięcy osób 
na choroby serca, tj. prawie 
dwukrotnie więcej, niż w roku 
1935. Według teoretycznych o- 
bliczeń 83 miliony żyjących o- 
becnie Amerykanów umrze na 
choroby serca.

na Bliski Wschód „w wyjątkowo 
niebezpiecznym okresie”.

W gruncie rzeczy cała sprawa

gami”. W czasie dyskusji, Jaka ^ę 
rozwinęła w Izbie Gmin, sprawa 
została nieco zwekslowana na tory 
rozważań nad polityką angielska 
na Bliskim Wschodzie w ogóle, w 
konkluzji dano wyraz, zaniepokoje­
niu z powodu osłabienia pozycji 
Anglii w tym rejonie. Przy czym 
jeden z,/deputowanych konserwa­
tywnych, Yates wezwał rząd bry­
tyjski do „zapomnienia o pakcie 
bagdadzkim”, co świadczy o przy-

, —-1—. - Środkowym
Wscbradzie, mój^cy, iabourzystow- 
scy stwierdzali,' że kraje arabskie 
nic uważają, by groziło im jakiekol
wiek niebezpieczeństwo ze Wscho- bitnie 0 potężnym źródle re- 
du i że w przyszłości nie można 
będzie rozwiązać problemów Środ­
kowego Wschodu btz udziału Zw.
Radzieckiego. Labourzysta Thomas 
zaapelował do premiera Edena, aby 
podczas pobytu w W’aszyngtonie
zwrócił na to uwagę rządu amery­
kańskiego.

Tadeusz ROJEK

Ostatni żołnierze
radzieccy

Porkkala-Udd
HELSINKI (PAP).
26 bm. terytorium Finlandii 

opuścili ostatni żołnierze ra­
dzieccy. stacjonujący w bazia 
Porkkala-Udd. Na stacji kole­
jowej Pasila, na której zatrzy­
mał się pociąg wiozący żołnie- 
rzy radzieckich, odbyło się uro­
czyste pożegnanie. Na stacji o- 
beoni byli: premier Finlandii 
— Kekkonen, minister spraw 
zagranicznych Finlandii — Vi- 
rolainen, pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR — M. G. Pierwu- 
chin i ambasador ZSRR w Fin­
landii — W. Z. Lebiediew. Prze 
mówienie pożegnalne wygłosiła 
przewodnicząca towarzystwa 
„Finlandia — ZSRR" — pani 
Kilpi.

26 bm. terytorium bazy Pork 
kala-Udd objęły wojska fiń­
skie.

Hafojama
o rokowaniach 
radziecko-japońskich

AYWY JORK (PAP)
Agencja United Press dono 

si z Tokio, że premier Japonii 
— Hatojaftia złożył 26 bm. na 
konferencji prasowej oświad­
czenie na temat odbywają­
cych się obecnie w7 Londynie 
rokowań radziecko-japoń­
skich.

Hatojama podkreślił,, że 
„Ogólną tendencją na całym 
świecie jest dążenie do unik­
nięcia wojny" oraz zaznaczył, 
że, jego zdaniem, Związek Ra 
dziecki „pragnie usunąć przy­
czyny wywołujące wojnę".

„Dobrze byłoby — oświad­
czył on — zakończyć stan 
wojny między Japonią a 
ZSRR i stopniowo rozwiązać 
inne problemy drogą roko­
wań."

Dziennikarze japońscy — pi 
sze United Press — określili 
to oświadczenie premiera Ha- 
tojamy jako „doniosłe".

Potężne źródło
rezerw

(Dokończenie ze str. I)
roboczogodzin. Czy można 
zmniejszyć te różnice czaso­
we. Tak, istnieją ku temu re­
alne możliwości.

Rytmiczność pracy — za­
gadnienie jeszcze ciągle w. 
wielu fabrykach niedocenia­
ne, a kryjące wielkie rezer­
wy produkcyjne. Np. v/ „ZI- 
SPO“ analiza produkcji pa­
rowozu TY 51 w poszczegól­
nych dekadach kwietnia, 
maja i czerwca ub. r. wyka­
zała następujące wykonanie 
miesięcznych planów: w 
kwietniu I dekada — 0 proc., 
II dekada — 25 proc, planu 
i III — 75 proc, planu i ana­
logiczne wskaźniki dla maja
— 0 proc., — 20 proc., —- 8° 
proc, i dla czerwca — 0 proc.
— 0 proc. — 100 proc. Podaję 
przykład jaskrawy, ale wyni­
kają z niego jasno możliwo­
ści produkcyjne w fabryce, 
która w jednej dekadzie mie­
siąca może wykonać plan 
miesięczny.

Wreszcie sprawa remon­
tów. Tu za przykład posłu­
żyć może hutnictwo. U nas 
remont walcowni rur trwa 
20—30 dni; w ZSRR analo­
giczny remont takiej samej 
walcowni trwa tylko 12 dni.

Przytoczone przykłady — 
kończy rozmowę Władysław 
•Juraszyński — świadczą do-

zerw tkwiących w niedosta­
tecznym wykorzystaniu mo­
cy produkcyjnej naszych za­
kładów. Dyskusja w fabry­
kach nad założeniami planu 
5-letniego powinna i musi za­
pewnić w dużym stopniu wy* 
korzystanie tych rezerw.
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REWELACJE STAROŁĘKI
w/ ybudowanie wiązałki pła-
™ ' skiej już od dawna pasjo­

nowało inż. Zygmunta Frącko­
wiaka, — głównego konst-rukio- 
ra w Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych. Zaczął opraco­
wywać główne założenia tej re­
welacyjnej maszyny, ale kło­
poty wynikłe przy bieżącej pro­
dukcji nie pozwoliły na wcześ­
niejsze zajęcie się tą sprawą. ’ 

W Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych działo się wów­
czas niedobrze. W całym kraju 
rozpoczęły się żniwa, a tymcza­
sem setki wiązałek typu WC-1 
wyprodukowanych przez Po­
znańską Fabrykę nie zdały e-
gzaminu w terenie.

— „...tylko ścinają zboże, a 
w ogóle nie wiążą sńopkóiv“ — 
żaliły się w listach niektóre 
spółdzielnie.

— ....zżęliśmy, kilka hekta­
rów zboża i musieiiśmy wiązał­
ki odstawić, bo trudno nimi 
pracować“ — interweniowały 
PGR-y. — Sytuacja była więc 
niewesoła.

Co powodowało złą pracę 
wiązałek?

Prototyp opracowany na pod 
stówie dokumentacji z Insty­
tutu Maszyn Rolniczych dzia­
łał bez zarzutu. Widocznie więc 
popełniono jakieś błędy i nie­
dokładności w’ czasie produk­
cji. Jakie?

W następnych tygodniach in­
żyniera Frąckowiaka i kierow­
nika prototypowni Pdwła Nor­
ka spotkać można było najczę­
ściej w hamowni, czyli w od­
dziale prób. Szukali błędów w 
pracy poszczególnych zespołów 
wiązałek. W rezultacie powsta­
ła instrukcja wskazująca, na co 
należy zwrócić uwagę juzy pro­
dukcji i montażu, aby wiązałki 
działały bez zarzutu. W ślad 
za tym wyjechali do różnych 
miejscowości pracownicy Po­
znańskiej Fabryki, aby w ro­
zesłanych już wiązałkach WC-1 
usunąć usterki. Dziś zarówno 
wiązałki pochodzące z pierw­
szej serii, jak i następnie pro­
dukowane działają bez zarzutu.

W wyścigu z czasem
Inż. Frąckowiak podjął tym­

czasem przerwaną pracę kon­
struktorską przy wiązałce pła­
skiej.

— Wprawdzie wiązałki WC-1 
działają bez zarzutu — powie­
dział nam inż. Frąckowiak — 
ale nie są idealne w użyciu.

Inż. Zygmunt Frąckowiak z niepokojem spoglądał na ciąg­
nik, do którego przymocowywano lśniącą sncpowiązalkę płaską, j 
Sprawdził ostatnie podłąc7.enia, dal sygnał.

Rozległ się szum pracującego ciągnika. Ze snopowiązałkl ii 
zaczęły wypadać snopy zżętego zboża, Podsz.edł ku nim szybko 
inżynier i stojący w pobliżu niego dwaj mężczyźni. Zaczęli przypa­
trywać się pilnie sposobowi wiązania i cięcia. Lustracja wypadła 
widocznie dobrze, bo nieomal jednocześnie uśmiechnęli się.

Przede wszystkim są za cięż­
kie, a więc nie mogą być sto­
sowane na terenach podmok­
łych i gliniastych. Poza tym są 
stosunkowo drogie, gdyż wy­
produkowanie ich pochłania 
masę czasu.

Tymczasem do Poznania dotarła 
wiadomość, że Niemcy pracują 
nad skonstruowaniem wiązałki 
płaskiej, którą — jak oświadczyli 
— pragną wystawić na XXIV 
MTP. Wiadomość ta zdopingowała 
inż Frąckowiaka do przyspiesze­
nia opracowania konstrukcji wią­
załki płaskiej. W kwietniu 1955 r. 
główny projekt (w szczegółowym 
opracowaniu dopomogli inż, Sta­
nisław Chmielarz i kierownik No­
rek) — był gotów.

W następnych tygodniach w 
biurze konstrukcyjnym Poznań 
skiej Fabryki i w warsztacie 
rozpoczął się wyścig z czasem. 
Czas naglił, bo XXIV MTP 
miały się rozpocząć za niecałe 
dwa miesiące.

A wiadomo przecież, że opra­
cowanie nowego typu maszyny 
rolniczej, to bynajmniej nieła­
twa sprawa. Mając koncepcję, 
należy opracować szczegółowe 
założenie i sporządzić cd 800 do 
900 rysunków na wszystkie de­
tale wchodzące w skład ma­
szyny, co pochłania blisko rok 
czasu. Później dopiero sporzą­
dza się prototyp. W rezultacie 
mija półtora roku względnie 
dwa lata, zanim rozpocznie się 
produkcję seryjną. Inż. Frąc­
kowiak wybrał więc inną dro­
gę.

Aby uniknąć sporządzania kil­
kuset rysunków i całej trwającej 
blisko dwa lata procedury, przy­
stąpił wprost do budowy proto­
typu, Podstawą wykonania poszczę 
gólnych części do maszyny były 
niejednokrotnie prowizoryczne 
szkice, ustne instrukcje lub roz. 
mowy ze ślusarzami. Kilku z nich, 
jak na przykład Tadeusz Sołty­
siak, Kazimierz Witajewski 1 Mie­
czysław Leśniczak nie tylko do­
brze wykonali zlecone im części, 
ale nieraz dorzucali fachowe uwa. 
gi, które pomogły w dalszym u- 
sprawnieniu konstrukcji.

Wskutek tak właśnie pojętej

współpracy budowa wiązałki 
płaskiej posuwała się w błyska 
wicznym tempie. Poznańscy in­
żynierowie i robotnicy wyprze­
dzili nawet Niemców, gdyż ci 
nie wystawili wiązałki na Tar­
gach w Poznaniu.

Radosna metryka
Wiązałkę płaską z Poznań­

skiej Fabryki wypróbowano 
na polach w Pławcach kolo Śro 
dy i w górzystych okolicach 
Bystrzycy Kłodzkiej. Inżyniero 
wie Frąckowiak i Chmielarz o- 
raz kierownik Norek odetchnęli 
z ulgą. Do Centralnego Zarzą­
du Przemysłu Maszyn Rolni­
czych odeszły następujące mel­
dunki :

„Wiązałka płaska spisała się 
doskonale i może być z powo­
dzeniem używana również na 
terenach górzystych czy pod­
mokłych, na których WC-1 nie 
stosowano... Umożliwia również 
— co jest nieosiągalne przy 
wiązałkach WC-1 — cięcie zbóż 
mokrych, mocno zachwaszczo­
nych, kukurydzy, konopi i mo­
że być szybko przerzucana bez 
przyczepy z miejsca na miej­
sce."

Radosny był powrót ekipy z 
Poznańskiej Fabryki po pró­
bach przeprowadzonych w te­
renie z udziałem przedstawicie­
la rządu — Konowrockiego O- 
pinia była jednomyślna: ivią- 
załka płaska zdała egzamin — 
należy ją jak najszybciej wpro 
wadzić do produkcji.

A oto jej metryka i korzy­
ści, jakie daje ta nowa maszy­
na :

Wiązałka płaska waży tylko 750 
kg, jest więc o 450 kg lżejsza od 
dotychczas produkowanej typu 
WC-l. Ma o 350 mniej detali, o 
180 mniej odlewów, przy czym do 
produkcji jej zbędne jest drewno. 
Prosta konstrukcja umożliwia wy­
syłkę do użytkowników w dużych 
zespołach, co daje poważne korzy­
ści, zmniejsza bowiem w ciągu ro­
ku o lfioo ilość wagonów używa­
nych do transportu maszyn.

Uruchomienie produkcji wląza- 
lek płaskich w miejsce dotychczas

wytwarzanych typu WC-1 umoż­
liwi Poznańskiej Fabryce obniże­
nie kosztów w ciągu roku o co 
najmniej 30 milionów zł., czyli 
pozwoli na zaoszczędzenie 150 do 
200 milionów zł w Pięciolatce. Pro­
dukcja tego typu wiązałek zaj­
muje od 40 do 50 procent mniej 
czasu niż WC-l, wskutek czego Po 
znańska Fabryka będzie mogła 
zwiększyć produkcję, obniżyć ce­
nę sprzedaży i uzyskać rewelacyj­
ny artykuł na eksport. Obniżą się 
także straty w ziarnie, gdyż przy 
wiązałce płaskiej snopki spadają 
na ziemię z wysokości 25 cm, a 
nie 1 metra, jak dotychczas.

Nia dziwmy się, że chłopi, 
PGR-y i spółdzielnie produk­
cyjne oczekują z niecierpliwo­
ścią na ukazanie się nowych 
wiązałek płaskich. Niestety bę­
dą musieli jeszcze trochę po­
czekać. Procedura jest zbyt 
przewlekła. W roku bieżącym 
opracuje się w Poznańskiej Fa 
bryce dokładną dokumentację 
i wyprodukuje pierwszą serię 
wiązałek w ilości 50 sztuk. Po 
ach wypróbowaniu produkcja 
ruszy dopiero pełną parą.

— Pracuję w tej chwili z 
inż. Chmielarzem nad udosko­
naleniem wiązałki, aby mogła 
być zawieszana od razu do cią­
gnika — zwierzył się w czasie 
rozmowy z nami inż. Frącko­
wiak. — Pozwoli to na obniże­
nie jej wagi o 200 do S00 kg, 
a więc i dalsze zaoszczędzenie 
stali.

&
Ostatnio spotkaliśmy inż. 

Frąckowiaka w świetlicy Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Była przepełniona. 
Wiceminister Gabiński mówił 
właśnie o zadaniach przemy­
słu maszyn rolniczych w Pięcio­
latce. Zabierali potem głos in­
żynierowie, robotnicy, kierow­
nicy działów... Mówiono o po­
stępie technicznym i wprowa­
dzaniu nowoczesnych konstruk 
cji, o ich decydującym wpływie 
na technologię produkcji, ja­
kość maszyn rolniczych i ich 
cenę.

Nowa wiązałka płaska, kon­
strukcji poznańskich inżynie­
rów, najlepiej wskazuje na te 
możliwości. Mówi o tym, że od 
ich inicjatywy zależy w decy­
dującym stopniu usprawnienie 
produkcji, obniżenie jej kosz­
tów i wygospodarowanie no­
wych dziesiątków milionów zło­
tych dla gospodarki narodo­
wej.

Bronisław LISOWSKI

Dzień HARCERSKIEGO PRAWA
„...Chcemy wam jeszcze powiedzieć, koledzy delegaci, że »»« 

naszych zbiórkach jest, bardzo nudno, bo za dużo jest gada­
nia — za mało radości. A my- takich zbiórek nie chcemy. My 
chcemy więcej wycieczek, zabaw i gier sportowych. Ale żeby 
tak było — muszą się nami więcej zajmować koledzy zetem- 
powcy. Bo teraz niektórzy z nich nie mają dla nas czasu; 
podobno mają ważniejsze sprawy. Powiedzcie im, koledzy de­
legaci, że my też jesteśmy ważni.."

Rok temu podczas obrad II Zjaz­
du ZMP mały, rezolutny chło­

paczek w czerwonej chuście na ra­
mionach tymi słowami apelował do 
zebranych na sali delegatów, prze­
kazując im harcerskie poadrowic- 
nia.

Delegaci wzięli sobie widać do 
serca tę dziecięcą skargę. W zarzą­
dach organizacji ZMP-owskich za­
częto coraz bardziej troskliwie za­
stanawiać się nad możliwością 
zmian w dotychczasowym życiu 
drużyn. Zaczęła się wszechstronna 
dyskusja nad projektami reform, 
w której brali udział zarówno 
ZMP-owcy jak i rodzice oraz na­
uczyciele. Napiętnowano nudę i na 
puszoność harcerskich zbiórek — 
skrytykowano złe dostosowanie 
programu pracy do psychiki dziec­
ka i jego zainteresowań.

Pierwszym owocem tych kilku­
miesięcznych debat jest zatwier­
dzone już przez sekretariat ZG 
ZMP nowe prawo i przyrzeczenie 
harcerskie, którego ogłoszenie bę­
dzie pierwszym krokiem na drodze 
do wprowadzenia zmian w harcer­
stwie. Cóż Jest nowego w tym 
„statucie” naszej „najmłodszej“ 
organizacji? Słowa przyrzeczenia 
i prawa są nareszcie zrozumiałe 
dla dzieci i mówią o sprawach bli­
skich im — bez sloganów i „okrą­
głych” frazesów. Mówią one o od­
wadze, prawdomówności, koleżeń­
stwie, o wrażliwości na krzywdę 
ludzką, o konieczności szanowania 
rodziców 1 szanowania własności 
społecznej.

Krytykowano Już nieraz Takt, iż 
dzieci wstępujące do organizacji 
nie rozumieją sensu i zadań har­
cerstwa, że już pierwszy kontakt 
z organizacją budzi w nich nie­
chęć. Mówiono o tym, że dzieci 
traktują zbiórkę jako jeszcze jedną 
lekcję — tylko bardziej nudną. 
Obecnie dziecko musi być odpo­
wiednio przygotowane do wstąpie­
nia do harcerstwa. Przewodnik 
musi je zapoznać z wymaganiami 
organizacji, rozbudzić w nim ambi­
cje przodowania. Odpowiedzią na 
zarzut nudy Jest przygotowany już 
— bogaty program atrakcyjnych 
zajęć i zabaw. Wierzymy, że prze­
wodnicy drużyn wprowadzą w ży­
cie ów program w jak najkrótszym 
czasie.

Z tekstem nowego przyrzeczenia 
zapoznają się harcerze 29 bm. pod­
czas uroczystości związanych z ob­
chodzonym w całym kraju Dniem 
Harcerskiego Prawa. O godzinie 11 
cztonkowe wszystkich drużyn har­
cerskich zblorą się przy głośnikach 
radiowych, aby wysłuchać specjal­
nie dla nich nadanej audycji. Bę­

dzie to jak gdybj' uroczysta, ogól­
nopolska zbiórka harcerska. Dzień 
Harcerskiego Prawa będzie świę­
tem wszystkich harcerzy, dla któ­
rych starsi koledzy, rodzice i wy­
chowawcy przygotują specjalne 
zabawy i przyjęcia.

&
Harcerze naszego miasta rozpoca- 

ną swoje święto Już w przeddzień 
uroczystego Dnia Harcerskiego 
Prawa. Społeczeństwo Poznania 
przygotowują ćlla nich wiele cie­
kawych imprez, które odbywać się 
będą w dniach 28 i 29 bm.

W sobotę odbędą się trzy cen­
tralne zabawy dziecięce, połączone 
z przyjęciami i występami arty­
stycznymi.

Ó godz. 13 w Sali Marmurowej 
Prezydium MRN gościć będą har­
cerzy ojcowie naszego miasta oraz 
przedstawiciele Zarządu Miejskie­
go ZMP.

O godz. 16 rozpoczną się dwie za­
bawy — w Młodzieżowym Domu 
Kultury przy al. Stałingradzkiej JO 
oraz w Domu Harcerza przy Dro­
dze Dębińskiej.

29 bm. w godzinach popołudnio­
wych odbywać się będą imprezy 
zamknięte w szkołach i zakładach 
pracy.

Wszystkim małym uczestnikom 
sobotnich i niedzielnych zabaw' ży­
czymy, aby Dzień Harcerskiego 
Przyrzeczenia był dla nich nie tyl­
ko dniem radości, lecz także praw­
dziwym przełomem w pracy, który 
wypędzi nudę z.e zbiórek wszyst­
kich drużyn szkolnych, (wch)

Próbna jazda 

elektrowozu „CO CO'1
„CO CO“ — to symbol nowego 

typu elektrowozu o napędzie na 
sześć osi, który niedawno nadszedł 
z NRD. Po dokładnych oględzinach 
— dokonanych przez polskich fa­
chowców, 26 bm. „CO CO“ wyru­
szył w pierwszą próbną jazdę z 
Warszawy do Piotrkowa.

Elektrowozy tego typu są przy­
stosowane do prowadzenia pocią­
gów towarowych o bardzo dużym 
ciężarze, dochodzącym nawet do 3 
tysięcy ton. Maksymalna szybkość 
elektrowozu wynosi 110 km/godz. 
Próby pierwszego „CO CO“ po­
trwają blisko miesiąc. Jeżeli wy- 
padną one pomyślnie, zostaną spro 
wadzone z NRD następne elektro­
wozy typu „CO CO”.

Pracownicy poszukiwani
Starsi księgowi oraz kasjer i likwidator potrze­
bni zaraz do księgowości rolniczej w teren i w 
Poznaniu. Na podania załatwione negatywnie 
nie będą udzielane odpowiedzi. Oferty z poda­
niem życiorysu kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla K273.
Hydrologów, geologów i geografów o zaintere­
sowaniach hydrogeologicznych oraz kierownika 
sekcji księgowości materiałowej i sekcji finan­
sowej zaangażuje zaraz Zjednoczenie Robót In­
żynieryjnych RM w Poznaniu, ul. Świętosław 
6ka 12. Zgłoszenia kierować do działu kadr.

K270

Pomocnicza Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Surowców i Prac Malarskich 

Poznań, Stary Rynek 43, tel. 93*27
Wykonuje wszelkie prace w zakresie ma­
larstwa: budowlanego, dekoracyjnego i re­
klam. Pozłotnictwo, lakierowanie samocho­
dów, aparatów medycznych, malowanie 
mebli. Nakładanie płytek szklanych z imi­

tacji marblitu.
Spółdzielnia wykonuje 

usługi z własnego i powierzonego materiału 
K280

Nieruchomości
Parcele, domki. wille kamie- 
itice kupno . sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań. Nowowiejskiego 9

____ , ________  2233lg
Kamienice, wille, parcele, 
oomki w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 20,
Ul. 87-95. ____ _ 22281 g
Kamienice, wille, parcele ró­
żne nieruchomości poleca po 
szukuje Pracel. Poznań 'Szy­
mańskiego 8. gąyg
Sprzedam dom piętrowjTTofT- 
c.vną (komfortowe mieszkanie)’ 
w Skalmierzycach Nowych 1 
Maja 18. Wiadomości na niicj
SClL________  11321p
■jO kamienic, will domów 
oomków, poszukuje: Otręba;

Knińskiego 2. iOfiig
Parcelę ewentualnie zadrze­
wioną. w Poznaniu, kupię 
Wprost od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewsk'e

1374g.
W'He dwupokojową, kotnfor- 

1300 m-’ sadu 120.000
Barak dwupokojowy 3000 
sadu. 110.000 zł. Dom z

Oray ^n!:e’7lianiem <K°Śuia<l) 
ni/ft. Wl / 2 wo,n>’m mieszka- 
?el^iWn es7nie’ grzęda: Me- 
m KEPoznań- ^erwoncj Ar-
•----‘t____   1440g

iańnorodzinny kupię.
S“a?ie posiada”’ d° ™
w w'„3'pOkoiowe< komforło- 
łacn?’ n«we mf«^anie. na So

Oferty Riliro <W«re«, 
*ierczewskiego 3, dla 1282?

krawi2Xd° szyc’a damska i 
Cluann RI' ' Poznań.
Wapowskiego 3. m 3. 1212g
*rmPr«or chłodniczy, kómple 
chińa ■ masarni. pojemność S rtn?,a 3*3X2,.5 ni. kupi- 
na” Sn’->”ne Roszenia: Gmin 
Ch Ai-J• 8 „Samopomoc
Wśnil' US

Kupię lekką przyczepkę moto­
cyklową. Poznań, teł. 44-93.

___ _______ 1283g

Kupię natychmiast saturator 
na kółkach, do ulicznej sprze­
daży wody sodowej. Zgłosze­
nia osobiste lub pisemne: 
Szczecin, ul. Boi. Krzywouste­
go 55/14 (lewa oficyna).

K294

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, dfewniane. 
gięte dla bliźniąt, oraz lalek, 
poieca H Świetlik. Poznań. 
Wrocławska 13. 904g

Króliki hodowlane rasy szytt- 
szyl i wiedeńskie, białe sprze 
dam. I.eon Kozarski, Plewiska. 
pow. Poznań. 1189g

Nutrie hodowlane sprzedam. 
Szymaniak. Nowy Tomyśl. Pi. 
Niepodległości 20. 11445p

Piec do centralnego ogrzewa- 
nia „Strebel” sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogło.szeń. Swiet- j 
czewskiego 3, nr 1493g.__
Samochód osobowy „Citroen", i 
sprzedam. Wschowa, Polna 8. i

1437? |

Lokale
Dwupokojowe duże, z kuch­
nią, piwnicą, chlewem, 1 pię­
tro. słoneczne. samodzielne 
(Zegrze 1 przystanek od tram 
waju, autobusem), zamienię 
na dwupokojowe. samodzielne, 
w mieście. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 1438g.

Poszukuję pokoju niekrępują- 
cego. z wygodami, zaraz. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze 
wskiego 3 dla 1453g.

Zamienię 3-pokojowe, samo­
dzielne, wiiiowe, komfortowe 
mieszkanie, na Sołaczu, z tele 
fonem, centralnym ogrzewa­
niem. ogródkiem, na równo­
rzędne, bliżej śródmieścia lub 
Wildy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1281 g

Praca
Hnfclarka na bluzki potrzebna 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 1483? 
Pomoc domowa z poleceniami, 
potrzebna. Poznań. Marcin­
kowskiego 21, m 7. 1545g

Dnia 26 stycznia 1956 r. zmarł nagle, śp.

doc. dr Gustaw Foss
przeżywszy lat 48.

W Zmarłym tracimy serdecznego Przyjaciela i Kolegę, 
a nauka polska wybitnego naukowca.

Pamięć o Nim wśród nas nie zaginie!
157gg Przyjaciele I Koledzy

Dnia 26 stycznia 1956 r. zmarł

Jan Juszczak
długoletni zasłużony pracownik spółdzielczości samopo­
mocowej, odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym straciliśmy dobrego i obowiązkowego pra­
cownika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28. 1. 56. o godz. 10.30 na 
cmentarzu, ul. Bluszczowa.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W POZNANIU

BADA ZAKŁADOWA ZARZĄD
1550g

rWVVVWWWWV¥VV^WWVVWWV>A
Podajemy do wiadomości, że Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy „Elektrotechniczna'1 w Poznaniu, ul Ratajcza­
ka 20. zmieniła nazwę na:

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrotechnicz­
nych i Budowlanych „Stare Miasto" 

Poznań, ul. Ratajczaka 20, teł. 90-88 i 41-56
Spółdzielnia wykonuje obecnie wszelkie roboty inwesty­
cyjne, kapitalne remonty, remonty bieżące i usługi dla 
ludności w zakresie:
Instalacji elektrycznych dla siły i światła 
instalacji gromochronowych
badania uziemnień gromochronowych, ochronnych I 

oporności instalacji elektrycznych
roboty murarskie, malarskie, stolarskie, dekarskie, 

blacharskie oraz układanie I czyszczenie parkietu.
K276
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Wszelkie remonty maszyn 
włókienniczo - dziewiarskich

wykonuje szybko i fachowo:
Warsztat Mechaniczny A. Sommerfeld 

Poznań, ul. Pszenna 6.
Członek Pomocniczej Spółdzielni RzemieśL

niczej Mechaników, Poznań, Wielka 21. *

Nauka Lekarskie
Tańców nowoczesnych, uczę. 
Poznań Mickiewicza 27, m 7. 
____________________1179g

Kursy pisania na maszynach, 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenografów i Maszynistek 
PRL Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiejsco­
wi słuchacze korzystają ze zni 
żek kolejowych. 1188g

Dentysta Stępka przeniósł 
swój gabinet dentystvczny z 
Głównej na ul. Wielką 10 
Przyjmuję codziennie. Specjał 
ność: nowoczesna technika 
steelonowa. Ceny niskie, przy­
stępne dla świata pracy.

1231g
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Dnia 26 stycznia 1956 r. zmarł nagie mój najdroż­
szy mąż, nasz najukochańszy tatuś, brat, szwagier, śp.

doc. dr Gustaw Foss
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm., o 
godz. 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. Nabożeństwo 
żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 30 bm., 
o godz. 7 w kościele św. Michała.

Zrozpaczona
1580? łona z córeczkami i rodziną

W dniu 26 stycznia 1956 r. zmarł nagle

dr Gustaw Foss
Docent Językoznawstwa germanistycznego, członek Komisji Filologicznej Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, członek Polskiego Towarzystwa Językoznawczego, od­

znaczony Medalem X-lecla Polski Ludowej, wybitny germanista - Językoznawca.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm. o godz. 15 na cmentarzu junikowskim.

REKTOR. SENAT.
RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO I MLOOZIE2 

IM. A. MICKIEWICZA
UNIWERSYTETU
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t
Dnia 25 stycznia 1956 zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Zygmunt Gajny
mistrz krawiecki

przeżj^wszy lat 64.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 28 bm., o 

godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dęb- 
cu, przy ul. Bluszczowej, o czym zawiadamia

rodzina
Poznań, Warszawa. 1585<

t
Dnia 25 stycznia 1956 zmarł nagie mój najukochań­

szy i nigdy niezapomniany mąż, nasz ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Marian Ludwicki
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., o godz. 14 
z kaplicy cmentarza regionalnego na Głównej.

W głębokim smutku ^pogrążeni
łona, córki, syn, synowa, zięciowi* I wnuki

Poznań, Tomickiego 9 1530g
HBBtianuoMHHRrauaHoaHnHmBanETOreKananeunraBaaauoaBMWwwHa

f
Dnia 26 stycznia 1956 r, odeszła od tóg na zawsze, 

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, siostra, ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

z Genderów

Izabela Sierpińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm., o godz. 

10.45 z kaplicy cmentarza na Dębcu.
W głębokim żalu pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina
Poznań, Chwiaflcewskiego IX, Bydgoszcz, Pleszew, 

Ostrów. 15«Og



Z roku na rok 
bogatsi

Prawie wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne w powiecie krotoszyń 
skini sporządziły swoje bilanse za 
rok ubiegły. Stwierdzić można, że 
z roku na roką osiągają one co­
raz lepsze wyniki. Rośnie ich ma­
jątek oraz dobrobyt członków spół 
dzielni, oto kilka przykładów: 
jedna z najmłodszych w powiecie 
spółdzielni — Zalesie Małe — do­
konuje rocznego obrachunku po 
raz pierwszy; na dniówkę obra­
chunkową przypada tu 20 zl, 7 kg 
zboża i 8 kg ziemniaków. Rodzina 
spółdzielcy Fr. Szymańskiego o- 
trzyma 22.800 zł, 7.380 kg zboża 
i 9.129 kg ziemniaków.

Spółdzielnia w Pogorzeli już po 
raz piąty sporządza swój roczny 
bilans, w produkcji zbóż osiągnęła 
ona średnią wydajność 32,5 q z ha, 
a w produkcji zwierzęcej poważnie 
przekroczyła przeciętne wyniki dla 
powiatu. Rodzina Jana Chudego, 
która przepracowała 881 dniówek, 
otrzyma 27.321 zł, 6.G07 kg zboża i 
881 kg ziemniaków. Tak poważne 
wyniki osiągnęła spółdzielnia dzię­
ki ofiarnej pracy wszystkich człon 
ków. Roczny jej obrót wyniósł 
1.902.195 zł, ale są jeszcze duże moż­
liwości osiągnięcia lepszych wyni­
ków. (fk)

*
Podziału dochodów dokonali tak­

że spółdzielcy ze Zbylczyc (powiat 
Turek). Tegoroczna dniówka obra­
chunkowa poważnie tu wzrosła 
i jej wartość wynosi 10 kg zboża 
i 10 złotych w gotówce, nie licząc 
poważnej ilości ziemniaków. Ro­
dzina Józefa Korzyckiego (3 osoby) 
wypracowała 560 dniówek, za które 
otrzymała 55 i pół kwintala zboża, 
20 kwintali ziemniaków i 5.680 zł.

(E. D.)

II
II

WYSTAWA 
na kółkach

Z początkiem bieżącego ro­
ku skierowany został z Prusz­
kowa do DOKP w Poznaniu 
wagon propagandowy Mini­
sterstwa Kolei z wystawą ksią 
żek rolniczych, popularno-na­
ukowych, społeczno - politycz­
nych i technicznych. Wagon 
ten prowadzi sprzedaż ksią­
żek, zbiera zamówienia indy­
widualne i zbiorowe oraz pro­
paguje czytelnictwo.

Na terenie poznańskiej dy­
rekcji kolejowej wagon pozo­
stanie przez 3 miesiące, prze­
bywając następującą trasę; w 
styczniu Mogilno — Trzemesz 
no — Gniezno — Fałkowo — 
Pobiedziska — Kobylnica — 
Poznań; w lutym Rawicz — 
Bajonowo — Leszno — Lipno 
Nowe — Kościan — Bojanowo 
Stare — Czempiń — Mosina 

■— Poznań; w marcu Swarzędz 
— Kostrzyn — Nekla — Wrze 
śnia — Orzechowo — Miło­
sław — Jarocin — Środa — 
Kórnik — Gadki.

Wagon-wystawa pracuje w 
terenie wspólnie z wagonem- 
świetlicą poznańskiej DOKP, 
dzięki czemu zwiedzający wy­
stawę mogą korzystać równo­
cześnie z seansów filmowych, 
pogadanek i imprez, organizo­
wanych przez załogi obydwóch 
wagonów.

DJugofaiowe masowanie
Olimpijski spokój cechuje dzia­

łalność Odcinka Drogowego, który 
18 bm. przystąpił do malowania 
poczekalni dworcowej we Wrześni. 
Obęenie pasażerowie oczekujący 
na pociąg marzną w nieogrzewa- 
nym hallu i sytuacja ta nieprędko 
ulegnie zmianie, gdyż —jak nas po 
informowało kierownictwo robót — 
malowanie potrwa jeszcze kilka 
dni.

Wydaje nam się, że ze względu 
na okras zimowy roboty powinno 
się prowadzić na dwie zmiany.

(jspn)

Kina
KALISZ: Wolność — „Nocnej 

spotkania.11, Stylowe — „Upadek’ 
emiratu11; OSTRÓW: Słońce 
„Złote jabłka11, Przodownik 
„A jednak żyjemy11; GNIEZNO: i 
Polonia — „Zaczarowany ro-< 
wer11, Lech — „Wiosna buda-(

ipeszteńska11; LESZNO: Sportoj 
x wiec — „Konwój dr. M.“

Radio
PROGRAM I — Fala 1322 m 

12.15 — utwory na altówkę’
komp. polskich i rosyjskich, — 
12.30 — „Na swojską nutę", 12.50 
Druga suita mazowiecka, 13 — 
dla wsi, 15.30 — dla dzieci, 16.05 
koncert życzeń, 17 — z życia 
Zw. Radzieckiego, 17.30 — kon­
cert rozrywkowy, 18.45 — „Zga­
duj, zgadula11, 19 — przy sobo­
cie po robocie, 20 — transmisja 
z Salzburga, 22 — kronika spor­
towa, 22.10 — felieton literacki, 
22.20 — muzyka taneczna, 22.40 
melodie taneczne

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 23

Tomek- dyrygent
i 4‘lełni muzykanci
Przy GS w Koźminie powstał 
kilka miesięcy temu zespół 
dziecięcy orkiestry perkusyj­
nej pod kierownictwem ob. 
Marii Klimczak. Zespół ten 
zyskał sobie sympatię całego 
powiatu krotoszyńskiego. Nic 
dziwnego! Przecież w orkie­
strze grają także najmłodsi 
obywatele Koźmina — cztero­
letnie dziewczynki i chłop­
cy. Dyrygent (w środku), 9- 
letni Tomek z całą powagą 
wykonuje swoją funkcję.

Fot. „Głos11

IfflL~l6Rl¥SKAab

Kwapień 12
W biegu na 30 kilometrów

Pierwszy zloty medal olimpijski na VII Igrzyskach w Cortina 
d‘Ampezzo zdobył Fin Hakulinen, wygrywając bieg na 30 km w 
czasie 1.44.06.

Jeszcze bliżej mas pracujących
Pierwsza sesja Powiatowej Rady Narodowej w Plesze­

wie była wielkim wydarzeniem w życiu mieszkańców no­
woutworzonego powiatu. W pięknie przybranej auli Li­
ceum Ogólnokształcącego zebrała się liczna reprezentacja 
społeczeństwa pleszewskiego — pierwsze rzędy zajęli 
radni.

Sesję zagaił przewodniczący Prezydium WRN w Po­
znaniu — Józef Pieprzyk. „Utworzenie z dniem 1 bm. po­
wiatu pleszewskiego, zlikwidowanego przed kilkudziesię­
ciu laty wbrew interesom ludności, jest jeszcze jednym 
wyrazem troski partii i rządu PRL o dobro jego miesz­
kańców" — stwierdził przewodniczący Prezydium WRN.
Przewodniczący I sesji, któ jętymi przez poszczególne za- 

rym został radny Sylwester kłady pracy dla, uczczenia 
Sawicki, powitał przybyłych podniesienia Pleszewa do god 
gości: I sekretarza KW PZPR ności powiatu. Cenne zotoo-
— Leona Stasiaka, przewód- wiązania podjęli między in-
niczącego Prezydium WRN — nymi pracownicy Pleszew- 
Józefa Pienrzyka, przewód- skich Zakładów Mechanicz- 
niczącego WKW ZSL — posła nych i Odlewni żeliwa, Ple- 
Kaja — oraz licznie zebra- szewskiej Fabryki Aparatury, 
nych gości i mieszkańców po- PSS, Spółdzielni Pracy Re- 
wiatu. montowo - Budowlanej, Spół-

Referat okolicznościowy wy dzielni Pracy Skórzanej „Roz 
głosił członek Powiatowego wój“> Jarocińskich Zakładów 
Komitetu Frontu Narodowego Przemysłu Terenowego i in-
— radny Walenty Nowaczyk. ne. Do akcji tej włączyły się

„Powstanie powiatu ple- również gromady, objęte no-
szewskiego — stwierdził refe- wym powiatem. Ogólna war- 
rent — jest wynikiem doko- ^ość podjętych zobowiązań 
nywanej reformy podziału-------------------------------------
administracyjnego naszego 
kraju, reformy, która tkwi 
głęboko korzeniami w zasa

ECHA
dach ustroju demokracji lu- FłeSSZyGh HOtStsk 
dowej i naszej konstytucji.*"
Celem jej jest dalsze zbliżę-' 
nie organów władzy państwo 
wej do najszerszych mas pra 
cujących, sprawniejsze za­
spokajanie potrzeb material­
nych i kulturalnych ludności, 
włączenie coraz szerszych 
rzesz ludzi pracy do udziału 
w rządzeniu państwem i roz­
wijanie twórczej inicjatywy 
dla pomnażania dobrobytu i 
kultury."

Nowy powiat pleszewski obej 
rauje wydzielone z powiatu 
jarocińskiego miasto Pleszew 
oraz, gromady: Bronisze wice,
Bronów, Czermin, Dobranadzie 
ja, Goluchów, Kowalew, Hucz­
ków, Kucharki, Taczanów II,
Tomice, Tursko, Wieczyn,
Wronów i Zawidowice; z po­
wiatu kaliskiego gromady:
Chocz, Kwileń i Kuźnia; z po­
wiatu konińskiego gromadę 
Białobloty oraz z powiatu kro­
toszyńskiego gromady: Dobrzy­
ca, Koźminiec, Sośnica i Trze­
bin. Tak więc w skład powia­
tu pleszewskiego wchodzi l mia 
sto i 22 gromady z 46 126 mie­
szkańcami.

Powiat pleszewski jest po­
wiatem o charakterze rolni­
czym. Rolnictwo decyduje o 
jego znaczeniu gospodar­
czym, stanowi źródło utrzy­
mania przeważającej części 
ludności. Nie brak tu jednak 
i ośrodków przemysłowych.
Należą do nich między inny­
mi: Pleszewska Fabryka A- 
paratury, Pleszewski Zakład 
Mechaniczny i Odlewnia że­
liwa oraz Pleszewskie Zakła­
dy Wyrobów Papierowych.

Utworzenie powiatu ple- 
szewskieg® przyjęte zostało z 
wielką radością przez miej 
scowe społeczeństwo. Przy­
byłe na salę obrad delegacje 
zakładów pracy złożyły mel­
dunki z zobowiązaniami, pod

Pisaliśmy o tym, że mieszkańcy 
ul. Zdrojowej i ul. H. Sawickiej 
w Chodzieży zaopatrują się w ar­
tykuły pierwszej potrzeby w od­
dalonym sklepie przy ul. March­
lewskiego. PSS stara się co praw­
da od ubiegłego roku o lokalizację 
kiosku, ale sprawa „utknęła11 w 
Prezydium MRN. Do dziś nie ma 
żadnej odpowiedzi. A kiedy bę­
dzie? Mieszkańcy czekają...

Drugą sprawą poruszoną przez 
nas w notatce pt. „3 braki11 — PSS 
załatwiła pozytywnie. Od 10 bm. 
mleko jest już dostarczane do 
sklepu przy ul. Kochanowskiego. 
Natomiast świeżego pieczywa nie 
mogą otrzymywać rano równocześ­
nie wszystkie sklepy w mieście — 
z braku dostatecznej ilości furgo­
nów. Czy naprawdę nie można by 
temu zaradzić?

25 listopada pisaliśmy w notatce 
„Współżycie niedobrosąsiedzkie11 — 
o Stefanie Działoszyńskim II, trud­
nym do zniesienia współmieszkań­
cu obywatela Scwady zje Smardo- 
wa w pow. ostrowskim. Wymienio­
ny jest pracownikiem Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Ostrowie, toteż do kierownictwa 
tychże Zakładów skierowaliśmy 
apel, aby pouczyło swego pracow­
nika o podstawowych normach 
współżycia. W odpowiedzi dyrektor 
ZNTK komunikuje, że przeprowa­
dzono z ob. Dz. rozmowę, której 
zadaniem było wyjaśnienie jego 
niewłaściwego postępowania. Zda­
niem dyrekcji jednak najlepszym 
załatwieniem sprawy byłoby roz­
mieszczenie obu rodzin w różnych 
mieszkaniach, o co powinno posta­
rać się Prezydium GRN w Wysoc- 
ku Wielkim.

wynosi milion siedemset ty­
sięcy złotych.

Następuje uroczysta chwi 
la. Po złożeniu głosów przez 
wszystkich radnych Ko­
misja Skrutacyjna ogłasza 
wynik wyboru: przewodni­
czący Prezydium — Irena 
Kanarkowsica, zastępca 
przewodniczącego — Bole- 
słaty Stróżyński, sekretarz 
— Narcyz Henzler, człon­
kowie — Walenty Nowa­
czyk, Czesław Graczyk i 
Jan Gauza.
Wkrótce po zajęciu miejsca 

przy stole prezydialnym przez 
nowowybrane Prezydium 
stół ozdobiły kwiaty, ofiaro­
wane przez delegacje społe­
czeństwa i miejscowych szkół. 
W imieniu Prezydium prze­
wodniczący składa przyrze­
czenie, że ofiarnie i rzetelnie 
pracować będą dla dobra 
powiatu.

Pod koniec sesji zabrał głos 
I sekretarz KW PZPR — Le­
on Stasiak.

„Ze wzruszeniem przysłuchu 
jemy się obradom I sesji — 
powiedział I sekretarz. — Ten 
słuszny akt naszego rządu — 
utworzenie powiatu pleszew­
skiego — zgodny jest z Wa­
szym życzeniem i rozbudził 
wiele słusznych nadziei, że 
zrodzi on nowy przypływ ak­
tywności i patriotyzmu wr bu­
dowie lepszego jutra Waszego 
miasta. Utworzony został po­
wiat, mający warunki dalsze­
go rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego. Oby wszystkie 
piękne zamierzenia zostały 
wykonane i powiat pleszew­
ski oraz Powiatowa Rada Na­
rodowa stały się przodujący­
mi w kraju." (V)

Z biegaczy polskich duży suk­
ces odiniósł Tadeusz Kwapień, któ­
ry zajął 12 miejsce (1.49.09). Wy­
przedził on między innymi wszyst­
kich Norwegów, z których najlep­
szy Brenden zajął dopiero 14 miej­
sce (1.43.29) oraz znanego biegacza 
czechosłowackiego Cardala (18 
miejsce).

Start do biegów nastąpił o go­
dzinie 9 na Stadionie Lodowym. 
W odstępach 30 sekund wystarto­
wało 54 biegaczy. Trasa biegu była 
ciężka. Śnieg był zmrożony. Tem­
peratura spadła do 5 stopni poni­
żej zera. Już od pierwszych kilo­
metrów wywiązała się zacięta 
walka między faworytami biegu 
Finem Hakulinenem, Szwedem 
Jernbergiem i biegaczami radziec­
kimi. Po pierwszych 10 km pro- 
•wadsił Jemberg o 6 sekund przed 
Hakulinenem. Mistrz świata Ku- 
zin był po 10 km na 8 pozycji. Na 
20 km Hakulinenen zwiększył tem­
po, wyszedł na czoło i uzyskał 5 

■sekund przewagi nad Jernbeirgiem 
i 51 sek. nad biegaczem radziec­
kim Kołczinem. Kolejność ta nie 
uległa zmianie już do mety. Pięk­
nie finiszujący Hakulinen powię­
kszył przewagę nad Jernbergiem 
do 24 sekund.

Dwaj pozostali Polacy Rubiś i 
Bukowski zajęli miejsca w trzeciej 
dziesiątce. Rubiś był 23 w czasie

Zimowa Olimpiada
na antenie

HOKEJ
Program najbliższych sprawo­

zdań z eliminacyjnych spotkań ho­
kejowych przedstawia się następu­
jąco:

28 I, godz. 15.10 — USA—Polska
29 I, godz. 20.25 — CSR—Polska

14 — S6. 4

/Vo marginesie
aktualnych wystaw pla­
stycznych w Poznaniu.

— Wprawdzie tylko JED­
NO „F“, ale za to, co za wy­
stawa!!!

Rys. H. Derwich

1.53.51, a Bukowski 29 w czasie 
1.56.28.

Wyniki:
1. Hakulinen (Finlandia) 1.44.05
2. Jernberg (Szwecja) 1.44.90
3. Kołczin (ZSRR) 1.45 45
4. Szeljuchin (ZSRR) 1.45.45
5. Kuzin (ZSRR) 1.46.00
6. Terentjew (ZSRR) 1.46.22
7. Peer Erik Larsson (Szwecje) 

1.46.31
8. Lenmart Larsson (Szwecja) 

1.46.56
9. Latsa (Finlandia) 1.47.30
10. Matous (CSR) 1.48.12.

NARCIARSTWO
Sprawozdania z konkurencji nar­

ciarskich nadawane będą codzien­
nie (z wyjątkiem niedzieli) o godz. 
16.45. W niedzielę, 29 bm. o wyni­
kach narciarzy zostaniemy poinfor 
mowani o godz. 21.10.

Oprócz powyższych audycji, któ­
rych możemy wysłuchać w progra­
mie II, Polskie Radio podawać bę­
dzie wiadomości z VII Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w dzienniku 
wieczornym o godz. 20 w progr. I 
i o 21.30 w programie II.

Polska reprezentowana Jest na 
Igrzyskach przez 55 zawodników i 
zawodniczek i pod względem li­
czebności startujących zajmuj® 
ósme miejsce za Włochami, USA, 
Niemcami, Szwecją, ZSRR, Au­
strią i Szwajcarią.

12-letnia łyżwiarka angielska 
Cerolyn Kran jest najmłodszą u- 
czestniczką Olimpiady. Słynna So­
nia Henie, startując po raz pierw­
szy na Igrzyskach Olimpijskich li­
czyła 11 lat. Zdobyła ona trzykro­
tnie złoty medal na Olimpiadzie. 
— Czy Kran pójdzie w jej ślady?

Dwójka polskich bobsieistów 
Konieczny — Skowroński, która w 
eliminacji nie zakwalifikowała się 
do pierwszej dwudziestki, będzie 
dopuszczona do zawodów po ukoń­
czeniu ślizgów przez wspomnianą 
wyżej dwudziestkę finalistów.

Program III dnia 
Igrzysk Olimpijskich
28 stycznia
godz. 8 — dwójki bobslejowe (111 

i IV seria)
godz. 10 — bieg 10 km kobiet 
godz. 12 — jazda szybka na lodzie

(500 m)
godz. 14.30 — hokej: USA—POLSKA 
godz. 19 — Szwecja—Szwajcaria 
godz. 21.30 — Kanada—Wiochy

Kina dla najmiodszjcłi
Nasi najmłodsi kinomani po­

krzywdzeni są dotąd brakiem kin, 
które wyświetlałyby specjalne 
seanse filmowe o tematyce dzie­
cięcej. Repertuar poranków filmo­
wych nie zawsze obejmuje takie 
filmy, które odpowiednie są dla 
najmłodszych, toteż Okręgowy Za­
rząd Kin w Poznaniu przystąpił 
ostatnio do tworzenia specjalnych 
kin dla dzieci. Po uruchomieniu 
dwóch kin w Poznaniu („Warta11 
i „Riaito11) kolej przyszła na inne 
miasta w naszym województwie.

Z początkiem bieżącego roku na 
kina dla najmłodszych przeznaczo­
ne zostały dwa kina: „Stylowe11 w 
Kaliszu i „Lech11 w Gnieźnie. Wy­
świetlać one będą krótko i śred- 
niometrażowe filmy o tematyce 
dziecięcej, przeważnie kolorowe, 
łączone w jednogodzinne zestawy 
w soboty i niedziele. Zamówienia 
na bilety przyjmują kierownicy 
kin. (V)

W czwartek bawili w Poznaniu koszykarze francuskiego zespołu 
FSGT. ------

Na zdjęciu widzimy miłych gości przed meczem, który zakoń­
czył się zwycięstwem poznaniaków. Fot.: K. Przychodzki

UWAGA 
na tarliska

„Coraz mniej ryb w naszych wo­
dach, niedługo zarzucać będziemy 
przynętę do „pustej11 wody..., już 
czwarty raz wróciłem do domu... 
bez ogona11, olo fragmenty rozmów 
często powtarzających się na zebra 
niach członków PZW. Samo stwier­
dzenie faktu ubytku ryb (a tak 
jest istotnie) nic jednak nie po­
może. Ważniejsze będzie dociec 
przyczyn wyrybiania i temu zapo­
biec.

Nadchodzi okres tarła szczupaka 
a nieco później i innych ryb. Za­
pewnienie naturalnego rozmnaża­
nia i ochrona tarlisk, oto jeden 
z zabiegów, który zwiększy ilość 
pogłowia ryb. Szczególnie obecnie, 
gdy różnego rodzaju zanieczyszcze­
nia przemysłowe wód i kapryśny, 
bardzo zmienny ich poziom powo­
dują zanik tarlisk lub śmierć mi­
lionów narybku.

Wędkarze znają liczne łachy, 
starorzecza nadwarciańskie oraz 
małe dołki, które przy podwyższo­
nym stanie wody w Warcie i jej 
dopływach gromadnie odwiedzają 
ryby, by tu odbyć gody weselne. 
Woda opada i wylęgający się na­
rybek zostaje... na piasku i w dusz 
nych bajorach — nie znajdując 
przejścia do rzeki. I właśnie w to­
rowaniu przejść mogą czynnie 
współdziałać wędkarze. Przekopa­
nie wąskich rowków umożliwi spły 
nięcie niilionom małych rybek.

Drugi, bardzo pożyteczny zabieg 
— to utrzymywanie naturalnych 
tarlisk ’w „najlepszym stanie uży­
walności11, na przykład przez wy­
cięcie roślinności twardej. Można 
również zatroszczyć się o uzupeł­
nienie podłoża tarła przez zatopie­
nie jałowca (jest konieczne zezwo­
lenie nadleśnictwa naiwycięcie ja­
łowca). Poza tym istnieją jeszcze 
różne inne formy współdziałania 
wędkarzy z Wydziałem Gospodar­
czym PZW — którego zadaniem 
jest zwiększyć liczebność ryb, a 
przez to podnieść atrakcyjność 
i wyniki wędkarstwa.

Chciałbym wspomnieć jeszcze o 
takim zadaniu jak obserwacja tar­
ła. Notatki o terminie rybich go­
dów, o temperaturze powietrza i 
wody panującej w czasie tarła z po 
żytkiem wykorzystane zostaną 
przez ichtiologów.

By hasło „ochrona wód ojczy­
stych11 nie było tylko frazesem, 
wędkarz chroni szczególnie miej­
sce tarliskowe przed kłusownikami, 
którzy „otumanione miłością ry­
by11 najchętniej i bez trudu odła­
wiają na tarliskach.

Zapewniając rybom spokojne i 
dogodne wrarunki naturalnego roz­
mnażania, którego w żadnym wy­
padku nie zastąpi sztuczne — oraz 
swobodny spływ narybku do rzek 
— wędkarze mogą podnieść pogło­
wie ryb. Wówczas możemy sobie z 
większym niż dotychczas prawdo­
podobieństwem życzyć: połamania 
kijów.

Antoni PŁAWIK

Głos
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(łączy wszystkie działy), dział 
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Zamówienia i przedpłaty na 
prenumeratę pocztowa w wyso­
kości 15 zł kwartalnie, JO zt 
półrocznie, 60 zł rocznie przyj­
mują placówki pocztowe t listo­
nosze tylko na wsi i w miejsco­
wościach nie posiadających kio­
sków gazetowych.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ulica 
Świerczewskiego 3, tei 824-5S. 
czynne od 8—16 so. w soboty do 
14.30, Zdział ogłoszeń redakcja 
me odpowiada.

Druk: Zakłady Graficzne im 
M. Kasprzaka w Poznaniu.
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